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Prenumerata w stolicy. roczna złtp. 40, kwartałna 
złtp. 12, miesięczna zltp. 5, Nr. pojedyńczy gr. 10. 
Prenumerata kwartalna po województwach zitp. 20. 


et studio. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Zawiadatńia niniejszóm iż podług otrzymanego w dniu dzi- 
siejszym raportu Komitetu Obywateli tradniących się 
przyjmowaniem dobrowelnych ofiar w Ratuszu Głównym, 
obywatele i mieszkańcy miasta Slotecznego Warszawy jako 
téh i z prowincyi złożyli od doia 21 Marca r. b. do dnie 
20 m.b. następujące ofiary, jako Lo: 
1. W gotowych pieniądzach i papierach. 
| Urząd Starszych Zgromadzenia Kowali at. 1000. — U- 
rząd Starszych Zgromadzenia Bednarzy dukatów 28 w zło- 
cie i zł. 17. — Towarzysze Sztuki Drukarskićj z Dru- 
karni XX. Pijarów, Wojskowćj, Stereotypów Polskich, 
Kuryera Warszawskiego, Nowój Polski, PP. Fątkiewi- 
za, Gałęzowskiego, Wróblewskiego i Rylla zł. 350.— X. 
Kornel łyko Przeor XX, Karmelitów Bosych zł, 151 gr. 
: — P. Jakób Ciok Pisarz z Jeziorny zł. 311 gr. 6, — P, 
Walenty Menkslski zt. 120. — P.. N. N. z kraju Bruskiego 
zł, 100. — P, Anaa Bagniewska dukatów 3 w złocie. — P, 
Schropp z kraju Pruskiego I Lujsdor. — P, Ludwik Woel- 
| fehał; 50, "X; Aaloni Kotowski Kanonik Metropolitalny War- 
szawski zł. 50. — Redakcya Kuryera Wavszaws. zł. 20. — 
ooe Mertzbach zł. 00. — P. F. Z. obywatel Powiatu Jędrze- 
Męskiego list zastawny Towarzystwa Kredytowago Ziem: 
‘kiego na zł. 500. 
| Obrączki ślubne, pierścionki, kolczyki złote i 
- BY r; różne rzeczy srebrne. 
43, P> Sek 2 Xięztwa Poznańskiego obrączek ślubnych 
ważące” olęzyków złotych i miednicę srebrną z kubkiem, 
tsoa Ni, dog q 0). A łutadg= P. Koerner właścicielka pa- 
niczki srebra, 1%°cekg od kawy złotą, łyżeczkę do sol. 
Í ną, ta k złoty z krzyżykiem, obr k 
złotych 4, R, «Mouszek złoty IT a 3 obrącze 
ażpilecska sło S złotych 2, łańcuszek drobny złoty, 
parstków 5, a kg tr sztek złoty z emolią i srebrnych na. 
oiik Koszyczyk | wyzłacany. — P. Antonina $o- 
i > srebrny i 1ackę srebrną wyzłacaną 


Żące. w. 4 "AR Eu 
ki zlote. — p. Ośwuzz Knałmiews Dobrzański 2 obrącz= 


h "Te ska obrączkę i 2 kólezyki. zło. 
e: Pe Jósefi Wysocka kólcžýki złote zturkusami; š 
£ alot. — Galony srébrne 
nabožeństwa starozakonn ydh 


ułożyli: Ludwik Bercksohn, Józef ‘Apte, J- W. Dinde GA 


Berek Hertzfeld. 


HI. Rozmaite rzeczy. 

Urząd municypalny miasta Radomska, siemienia Inias 
nego garcy Zl kwart 3, — P. Tomasz Swięcki Mecenas 
30 exemplarzy dzieła swego pod tytułem! Opis staroe 
żytnćj Polski. — P. Baliński parę pistoletów. 
IV. Płótno, koszule, prześcieradła, ręczniki, poduszki 

poszewki, kołdry i szłafmyce. 

P. Aniela Suchorzewska i Pulcherya Ulatowska z Oba 
wodu Konińskiego koszul $6 poduszek 22 prześcieradeł 
40 poszewek 9 ręczników 3 kołder wełnianych 20 was 
towanych 6 pikowa biała I, — P. Mozdzyński Burmistrz 
Miasta Pińczowa koszul 39 prześcieradeł 18 poszewak 10 
ręczników 3 chastek 6 gatek 4 płotna łokci 109. — P. 
Guzman z Poznania koszul 38 szkarpetek 3 pary, ręczni- 
ków 4 poszewek 3 prześcieradeł 4, — P, Cisowska kos 
szał 5 prześcieradeł 5 ręczników 13 serwet 2 i paczkę 


starój bielizny, — Pe Ludwika z Nieżychowskich Wilczyńa £ 


ska koszał 40. — P, Franciszek Redoszewski koszul 6, —— 
P. Suchorzewska Jenerałowa koszul 24. — P, Tekla 
Rychter sztukę płotna. — P., Paulina Krajewska koszał 
12. — P: Marjanna Dąbrowska z Łęczycy koszul 38. — 
P. Gzemski koszal 12. — P. Michał Kirkow koszul 38. — 
P. Drążewska koszul 4. — P., Agnieszka Gąsiorowska ko. 
seul 2, — Pa Leska z Okęckich koszul 17 selałmyc 24 


|szkarpetek 26 pav, chustek płóciennych 10 prześcieradet 


6 powłoczek 3 nasypek 3 i kołdrę pikową. — P. Schrop 
% ben prześcieradło, — P. NN. z Wielkiego Księztwa 
Poznańskiego serwet 19 koszul 9. — Ks, de Haselquist 
Dziekan Wiślicki ręczników 9i paczkę bielizny starć), ikas 
Pr Józefa Wysocka kołdrę białą sukienną, powłoczkę i 
siennik, — P. August Doepler sienników 12 poduszek 12 
i prześcieradeł 12, — P., Stadnicka szlafwyc 12. — P. 
Święcka powłoczkę, — P. J. T. sienników 3 i poszew- 


kę. — P. F. prześcieradło, — P. Marya Schmidt kos 


szul 6. (Dokończenie jutro.) 


— Pice.Prezydent Miasta Stołecznego Warszawy. — 
Gdy mię dochodzą posłachy, 5ż wiele osób użala się jako- 


by w Biórze Meldankowym Sekcyi Paszportowój, nie mos ` 


Żna się dopytać o mieszkanie osób przybyłych do stolicy; 


ZA 


SE) z 


af 


z "s "PERCY, STEFE PW" da | T z 7 Pra; EAO ma PE do RY >. F 
+ , mz f zma s ? EAN 5 e 
7 K i SĄ „RER Z Gu » ck N j 


a ten nieporządek i niedogodność, jedynie z tego wynika 
Źródła, iż włościciele domów nieregularnie, poźno, a cza- 
sem zupełnie nie meldują osób przybywających z prowih- 
cyi; co nie tylko za sobą póciąga największy nieporządek, 
urzędnika na nieprzyjemność wystawia, ale nadto bezpie- 
czeństwo ogólne na tém cierpi; gdy osoba podejrzana w 
mieście tak obszernóm jakiem jest Warszawa schronienie 
znaleść może, i dopuszczać się bezprawiów nie zostając pod 
Żadną kovtrolą policyjną. Z tych przeto powodów; przypom- 
nieć i ponowić tylokrotnie poprzednio wydane rozpowządze- 
mia wziąłem sobie ża obowiązek; a mianowicie Rady Mani. 
«ypalnćj M. S. W, pod dniem 28 Grudaia 1830 do Nr. 1956 
publicznie komunikowane; wzywając najuprzejmićj wła- 
ścicieli domow, ich rządzców i administratorów, aby ci 
każdą przybyłą osobę najdalej we 24 godzin właściwym 
komisarzom meldowali; którzy > przestrzeganie jak naj: 
Ściślójsze w téj mierze zachować, odebrali polecenia, — W 
przeciwnym bowiem razie sami sobie właściciele domów, 
lab ich rządzcy czy admioistratorowie winę przypiszą, 
jeżeli jako niedopełwiający tych przepisów po wykryciu 
podług prawa do odpowiedzialności pociągniętymi zosto 
ną. — Gerlicz. — 7, Kowalski, 


= Dyrekcya lazaretu w domu Jasińskiego I Dyrekcyi 
dróg i mostów. — Mając sobie przez JW. Brzozowskie- 
go Prezesa Trybunału cywilnego Województwa Mazowiec: 
kiego opiekuna tegoż lazaretu złożone; na ręce tegoż 
madesłane następujące dary: 
a) Przez obywatela z Księztwa Poznańskiego koszul 
nowych 14 prześcierudeł 6 i dwa Luidory w złocie 
ostatnie z tém wyreźnóm przeznaczeniem, ażeby zinio 
„nione pa monetę między wracającch z lazarelu w 
szeregi obrońców podzielone zostsły. : 
b) Od dozoru Dozniczego wyznania  Mojłeszowego 
z Częstochowy za pośrednictwem JP. Leona, Kohn 
zebrano używanych koszul 32 i prześcieradeł 4, 
Poczyluje sobie za miły obowiązek wszystkim mają: 
cym udział do powyżsżych ofiar ninićjszóm “w imieniu 
Wojowników w lazarecie pod swym dozorem *zostójących 
mnjezulsze złożyć podziękowonie z lém zapewnieniem, iż 
dary te podług swego przeznaczenia użytemi zosianą a 
mianowicie dar pieniężny pomiędzy dziesięciu Żołnierzy 
którzy po wygojenia z ren w celu udania się do swych put- 
ków dzisiaj lazaret opuścili przez opiekuna rozdzielonym 
został, — w Warszawie dnia 19 Maja 18381 r. 


Komitet Rozpoznawczy. 

Wdalszym ciągu poprzednich swoich obwieszczeń stó» 
sównie do przepisów postanowienia Dyktatora z dnia: 29 
Grudnia 1830 i rozporządzenia Rząda Narodowego z duia 
1 Marca 1831 r. ogłasza: j$.z przejrzanych papierów i 
wyprowsdzonych indegacyj, po dzień dzisiejszy naśtępa- 
jące osoby o należenie do tajnćj policyi przed dniem 29 
Listopada 1830 r. w Królestwie Polskićm istniejącćj, prze- 
konsnemi, i jako takie pod dozór policyjny z wyłącze» 
niem od wszelkich posad i urzędów publicznych oddane- 
mi zostały. r 

23) lgrowicz Dominik inaczćj Zawadzki mówiący się, 
lat 34 mający religii katolickićj, rodem z Warszawy, ġo- 
maty, wzrostu średniego , włosy i faworyty blond, twa- 


U 


rzy okrągłćj , czoła szerokiego = siwych, nosa Śre* - 
dniego , ust dosyć szerokich, brody wązkićj; skończy» 
wszy dią klasę szkoły Benońskićj w Warszawie, był jako 
uczeń w handla w Wrocławia, w roku 1819 wrócił do 
Warszawy i przez rok jeden pełnił obowiązki Sekretae 
rza przy Inspektorze ceł Kenigu, słażył potóm jako sub= 
jekt w handlach Kurtza, Frydrychsa i innych kupców, aż 
do roku 1828, wkłórym otrzymał posadę podręwizora 
w administracyi dochodów tahacznych i pełnił te obowiąze 
ki przez łat 4, W ciągu tego czasu a mianowicie w roku 
1824 przyjął obowiązki ajenta tajnćj policyi Szleja, był ` 
jedenaście miesięcy w téj służbie, z początku wpisywał 
do kontroli paszporta osób przybywających do Warszawy, 
polóm szpiegował i donosił defraadacye wódki i inne zda= 
rzenia», jakie mógł spostrzedz, pobierał miesięcznój pła= 
cy słp. 100, ustne składał raporta» Oddalopy od Szleja, 
po upływie roku jednego, za pośrednictwem szpiega Jakue 
bowskiego, przyjął znowu obowiązki szpiegowskie u Mā- 
krota, Tu już czynarści jego były rozciąglejsze, obo» 
wiązany był uczęszczać na Teatr Rozmaitości i tam szpie- 
gować i donosić awantury , jeżeli jakie zaszły, /lub mowy 
jakie mógł podsłuchać, Sledził i denuncyował gry ażar- 
downe po miejscach publicznych, bitwy i kłótnie po ulie 
cach i szynkowniach wydarzające się; pobierał miesię= 
cznie stałą pensyą po złp, 100 i oprócz tego miał sobie 
zwracane koszta biletów na Teatr i inne wydatki. Byt 
przy Makrocie lat trzy aż do rewolucyi i składał piśmien* 
nie raporta, których 371 sztuk w papierach Makrota znas 
leziono ; sobejmują one doniesienia, prócz wymienionych 
jaż wyżćj przedmiotów , także o różnych wieściach i rože 
mowach jskie mógł dosłyszeć; wykazuje się bowiem z tyche 
że roportów , Że Igrowicz był nader czynnym szpiegiein, 
przebywał prawie po wszystkich cukierni«ch , kawiarniach, 
bilardach , szynkowniach , i t. p. miejscach po Warszawie; 
wszędzie się wciskał i ncha nadstawiał, a zebrane tym 
sposobem wisdomości gorliwie na papier, przenosił, i nae 
czelnikowi swojemu składał; „był oraz wysyłany ma jara * 
marki do łowicza i tam podobneź obowiązki sprawował. 
Tenże naceelnik Makiot przedstawi»jąc swoich sjentów do 
gratyfikacyi, w stosunku zasług i zdolności na klasy pos 
dzielonych, lIgrowicża w klasie 3ciéj umieścił. 

24) Krynicki Klemens, więku lat 34, religii “katos 
lickiéj, żonaty, rodem z Wołynia, wzrostu średniego, 
iwarzy okrągłéj, nosa miernego, zarostu i włosów blomd, 
oczów jasnych. Do 16 roka Życia swego zostawał w dos 
mu rodziców, w roku 1816 przybył do Warszawy i uczę» 
szczał do szkół, był następnie uczniem w korpusie lea 


/Śnym przez rok i miesięcy kilka do końca roku 1821; poda 


jął się polóm entrepryzy budowy drogi bitćj na trakcie 
Petersburgskim, 0a którćj poniósł znaczne straty; w roku 
1822 ożenił się i był dzierżawcą domu matki swój Żony, 
który po śmierci tejże Żony na własność objął'i z takos 
wego majątku swego utrzymoje się. W roku 1825 skło» 
niony namowami szpiega Trankmana, przyjął służbę w 
tajaćj policyi u Henryka *Makrota I zostawał w nićj do 
Sierpnia 1826 r. pobiorał stałćj pensyi miesięcznćj po 
złp. 100. Tradnił się obserwacyami różnych osób, tua 
dzież więzienia stanu u Karmelitów na Lesznie gdzie u= 
ważsł i donosił , które osoby tam przebywały, kto wes. 


[wpątrz klasztoru wchodził, i jak długo tam bawił, Rae 


/ 
>> 


` gatem i ten cel naszćj 


A 


(porta za pośrednictwem Criinberga szpiega składał nu 


piśmie, których dziewiędziesiąt kilka sztuk w papierach 
Makrota znaleziono , obejmujących doniesienia w powyż- 
szych przedmiotach, $ 
25) Mikuzewicz Jgnacy 4 czasem Migierskim albo 
Migurzewskim przezywany, lat 30 wieku, religji katolickićj, 
kawaler, rodem ze Żmudzi, wzrostu średniego twarży o- 
krągłćj, włosów ciemoobląnd, oczów niebieskich, nosa 
średniego „ ust małych, brody małćj, nosi małe wąsy i 
kolczyk wlewem uchu. W.12 roku wieku swego oddali- 
wszy się z domu Rodziców był przez lat 6 w służbie o 
księdza Grozmuniego, na Zmudzi a potem przez połlora 
roku u Radcy stanu rosyjskiego Auberta , zktórym` do 
Warszawy przybył. Służył następnie za lokaja u Kasz- 
telanowćj Kossowskićj , u Majora Drożyłowskiego, Roma- 
na Żałuskiego, Pruszaka porucznika, u Malinowskiego, 
Barucza, u Strzyzowskiego, i lu młodego Sassa, Miesz- 
kat potem przez Lt 4 z Grzegocką szynk utrzymującą i 
trudnił się przenoszeniem tak zwanego todresu, poczem 
przyjął słażbę lokaj» u Mecenasa Bogusławskiego, a na- 
stępnie służył w Hotelu niemieckim za kredencerza przez 
miesiąc ieden, Wciąga tćj ostatnićj służby w roku 1827 
wciągnięty przez szpiega Bychowskiego, przyiął obowią- 
zki w policji tajnćj u Szleja, trudnił się obserwowaniem 
młodszego Zyrarda, chodząc za nim zdoleka i uważając, 
do jakich domów uczęszcza i zkim rozmawia, szpiegował 
także Księcia Adama Czartoryskiego, którego obserwa- 
cją ośmiu szpiegów kolejno zajmować sią mieli obowiązek. 
Sledził oraz Mikażewicz Francuzów i Anglików do War- 
szawy przybywających jako tóż Księcia Lubeckiego i Księ. 
Żnę Zajączkową. Podczas sądu sejmowego obserwował, 
„Wespoł z kolegami sweini trzech Senatorów , Nakwaskiego, 
Kochanowskiego, i Bieńkowskiego.  Wostalnich czasach 
pa rewolucją szpiegował Jenerała Chłopickiego i kil- 
u Akademików. — Był tokże wysyłany przez Szleja do 


- obozu dla szpiegowania wypadków zdarzających się w 


Wojsku. Rapporta składał ustnie.  Zostawał w obowią- 
zkach szpiega tejnćj Policji od miesiąca Lipca 1827 r. do 


_©zasurewolucyi i pobierał stałą pensją miesięczną po 80 


zp. i poznićj po zp. 100 z którćj odbierania 


włsnoręczne 
wydawał kwity, ~ 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Wiadomosci urzędowe od wojska. 
> Do Rządu Narodowego, 

Spotkanie się Jenerała Bubieńskiego z masami nie- 
przyjacielskiemi pod Narem na dniu 23 b. m. ostrzegłszy 
mnie, Że Feldmarszałck Dybicz z głównemi siłami swo- 
jemi przeszedł na prawy brzeg Bugu; gdy już każdego 
momentu z gwardyami połączyć się mógł; z dragićj zaś stro- 


AAN gdy Jenerał Chł.powski niosący piórwszy posiłek 


naszym braciom w Litwie , Już się był z niwi połączył, 
i wyprawy był uskateczniony ; roz. 
azatem wojsku rozpocząć ruch odwrotny przed masami 
nieprzyjaciela o tyle Przemagającemi. 

Dnia 24, rezerwa Jenerata Paca stała pod Troszynem, 


` J Jenerat Rybińcki zajmował stanowisko pod Czerwinem, 


Jenerał Łubieński z 2 korpusem jazdy i dywizyą Jenerał: 
enryka Kamińskiego pod Nadborami. Jenorał Gietgud 
szedł zojąć Łomżę. za 


gwardye idące od Tykocina i Choroszczy, 


[oy mamy wiele zabitych i rannych. 


Dnia 25 Jenerał Łabieński został atakowany przez 
gdy tymczasem 
armia Feldmavszałka nadciągnęła od Nura., Kazałem tedy 
wojska przejść na prawy brzeg Narwi, co się wieczorem 
dnia 25 i nazajulrz rano, w zupełnym porząda, po dwóch 
mostach uskutaczniło. Jenerał Fubieński formował tylną 
straż, i dla zakrycia przeprawy wojska, stenął na wyso- 
kości wsiów Rzekuń i Ławy. ` 

Dnia 26 rano, stanowiska Jenerata Łubieńskiego zosta- 
ty atakowane z największą natarczywością, przez samego 
Feldmarszałka. Jenerał ten, mężry stawiając opór, vstę: 
pował wolno ka Ostrołęce, w klórem to mieście zapalo* 


oem granatami nieprzyjaciela, zapęd jego zoowu-zatrzy=- 


manyan zoslał, Gdy „nakoniec Jenerał Łubieński prze. 
szedł całkiem na prawy brzeg Narwi, nie zdołano znia 
szczyć mosłu pod ogniem nieprzyjaciclskim tak doskona» 
le, iżby go tenże nie był mógł naprawić; zaczem dywi- 
zya grenadyerów Księcia Szachowskiego przeszła na prawy 
brzeg Narwi i rozpoczęła Żywy atak pod protekcyą nader 
lieznćj srtyleryi pozycyjaćj, na dragim brzegu rzeki roze 
winionćj, a która krzyżując swoje strzały przed ową dy: 
wizyą debuszującą, zabezpieczyła ją i utrudniała niewye 
powiedzianie jéj atakowanie. Pomimo tego, niektóre puła 
ki nasze piesze z dywizyów Jenerałów Rybińskiego, Ma= 
tochowskiego i Kamińskiego Henryka, jako i konnica Je 
oerałów Łubieńskiego i Skactzyńskiego, przypuszczały koa 
lejno ataki z największem natężeniem na nieprzyjaciela, ue 
sidującego ze swojéj strony debuszować i rozwjjać się eoraz 
większemi masami, Bardzo dłago walka ograniczała się na 
wzaiemnhćj rzezi. Tak my, niezdołaliśmy przerzucić nies 
przyjaciela ga most, jak tćż i on, niepotrafit przejśdź 
całęm swojem wojskiem, pomimo nawiększych wysileń, 
Jenerałowie prowadzili osobiście ataki: 
które ja sam poprowadziłem: jeden ną czele piechoty miał 
skutek bardzo pomyślny, gdyź aieprzyjaciela posuwające» 
go się Wznacznaćj sile, przymusił do ustąpienis, Nakos 
niecka wieczorowi, nieprzyjaciel zuużony bezskuteczne» 
mi, wysileniami dnia tego, cofaął swoje masy za rzekę, 
zostawując tylko tyralierów , których aż blizko móstn takw 
Że cofnął , tak iż zostaliśmy panami pobojowiska, Bitya 
skończyła się o godzinie ł0 w hocy. 


Wszskłó zważywszy, Że przez tę bitwę korpus Jenès 
rała Giełgud, przeźnaczony nieść stanowczą pomoc nas 
szym braciom na Litwę, już zyskał poddostatkiem czasu va 
rozpoczęcie swojego marszu z łomży; Że zatem dalsza 
walka na tym punkcie byłaby bez Żadnego rezultata, kas 
zalam wojska na Roan udać się ku Pułtuskowi , który 
lo marsz uskutecznia się bez Żadaćj przeszkody od niee 
przyjaciela. 

W tym kanonowym boju, odznaczyli się między innye 
mi: Jenerał Pac, który prowadząc ploton dla wzbronie= 
pia nieprzyjacielowi naprawy mostu, był dwa razy ranny, 
Jenerałowie Małochowski i Bogusławski. Ten ostatni, 
dwa razy ranny, nie ustąpił z placu aż do końca walki. 


Nie meżna jeszcze z dokładnością obliczyć wzajemnych 
strat poniesionych w bitwie pod Ostrołęką; są one bardzo 
znaczne. Jeżeli nieprzyjacieł zasłał swojemi trupami plac 
boju po obu stronach Narwi , tak przyznać wypada, że i 


Zdwóch ataków 
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v> Wojsko nasze Żałuje szczególnićj Jenerałów Rickiego 
i Kamińskiego, Podpnłkownika Gajewskiego, którzy po- 
legli śmiercią walecznych. 

Jeńców wzięliśmy kilkaset i kilka oficerów.  Więcćj 
szczegółów o tćj bitwie , będę miał zaszczyt udzielić Rzą- 
dowi Narodówemu, skoro z raportów będą znajome, — 
Naczelny Wódz, ( podpisano ) Skrzynecki, 
Pułtusk dnia 27 Maja 1831 r. 


— Oto jest odezwa Naczelnego Wodza do braci Litwinów : 

Rodacy! Wojsko Polskie wstępuje na waszą ziemię. 
Dzieci jednój matki, Polacy! łączcie się znami, dlo zrzu- 
cenia obrzydłego jarzma niewoli. Rzucajcie wasze domy, 
wasze dostatki, rzućcie wszystko, co wam dotąd miłem 
było i łączcie się dla odzyskania ndjwyższego dobra nie- 
podległości ojczyzny naszćj. 

Lecz nie łudźmy się przyszłością. , Czekają nas cięż- 
kie prace i krwawe boje, r 
„nieprzyjacielem, Siły jego są ogromne, panowanie-sze: 
rokie« Ciężka i krwawa będzie walka. Lecz pomni na 
tó, Że Bóg dəje siłę jedności, daje zwycięztwo męztwu 
i wytrwałości, wezwijcie w świętćj sprawie nószćj jego 
imie na pomoc i w religii szukajcie wsparcia , kierunku i 
pociechy, Temi natchnieni prawidłami, możemy osiągiłąć 
najwyższe dobro ziemskie: Wolność ojczyzny naszćj. 
Wolności! Wolności! wołajmy wszyscy, do niéj dążmy, 


o nią się dobijajmy; bez nićj. nie ma zasługi przed Box 


_gićm. Bogdajbym mógł wlać w was lẹ prawdę, Że naród 
dobijsjący się oto, co jest najświętszego na ziemi wnat- 
chńieniach religii, znajdzie najwierniejszą pomoc do osią» 
gnienia zamiarów swoich. Nórody i trony upadały, sko“ 
ro odstępowały od tych odwiecznych zasad.  Przeznacze« 
niem królów jest czynić ludzi lepszymi, i na fém tylko 
opiera się świętość i prawość ich tronów. Lecz kiedy Mo- 
n:rcha targa sam le święte węzły które go z ludem łączą 
kiedy posłuszeństwo Jego nie prawćj woli, wiedzie do 
nieposłaszeństwa przeciw Bogu, w tenczas podniesienie 
oręża jest rzeczą sprawiedliwą, jest konieczną. Obejrzyj: 
cie się tylko Polacy na stan Polskićj ziemi! zuikaął ma- 
_jeslat ojczyzny naszćj, zaparte drogi obywatelstwa ścieżki 
/ nawet cnót domowych zagrodzone; nasze -dusze krzepły 
w poddaństwie, a dostalkami naszewmi karmiliśmy swawolę 
przemocy. Rządzeni przez zepsutych ludzi, upodlaliśimy 
co dzień charakter narodowy, Jedyną dążnością rządów 
naszych było, ażeby nas wywłaszczyć z tego wszystkie» 
go, cokolwiek tylko w- obliczu nieba i ziemi człowieka 
%zinocnić może. 

Z takich to pobudek, bracia, wzywam was do oręża. 
Do was się odzywam mieszkańcy Litwy, Wołynia, Po- 
dola i Ukrainy. Teraz lub nigdy jest pora zrzucenia cha- 
niebnego jarzma. Jaż powodzenia nasze świadczą, Że Bug 
sam na tẹ naprowadził ass drogę, Uf.jmy jego pomocy, 


i łączmy się zorężem wręka, z nadzieją wsercau, Bydź 


może Że w pierwiastkach doznacie niepowodzenia, lecz 
niech to nie zraża was, oswojenie tylko z bojem, śmiąłość 
i wytrwałość do zwycięztw prowadzą. * 

Nie przeciw narodowi Rosyjskiemu podnosimy oręźe. 
Lud ton wielki, szlachetny jednego z nami jest szCzepu 


Mamy do czynienia z potężńym 


ŚW” EE EE c S 
W DRUKARNI GAŁEĘZUWSKIKGO 1 KOMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nr. 472. 


—— 7 y 
— -t -— 


7 
T 


przymioty i siły jego fałszywą polityką przez zawziętych 
wrogów naszych kierowane, „godne są lepszego przezna” 
czenia, Jego prawa, jego religija będą przediniotem tóm 
większego poszanowania naszego, im Świętsze są prawa dla 
Nas i wiara ojców naszych. Nie ż nim prowadzimy wojnę 
leez z owym dachom despolyzmu, który ich pognębił i 
nas nciskał. ; a 

Czernią nag wrogi nasze przed światem, jakobyśmy 
Jakobioizmu powodowani byli zasadami. Oświadczamy 
przed Bogiem i światem: że religija ojców naszych Że mo- 
narchia Konstytucyjna, święte prawa, spokojność, porzą- 
dek towarzyski, są i będą jedynemi naszemi prawidłami. 

Roz jeszcze powtarza: niełatwe będzie zwycięztwo. 
Czekają nas ogromne prace, ofiary osób i dostalków, a 
może i częste klęski. Długą prowadząc wojnę, może ży” 


„cje tułacze , może Śmierć męczeńska grozić nam będzie. 
„Ale afąi w Boga, nie cofniemy kroku a walcząc w imie 


religii i wolności, zasłużym się w oblicza tego” Brga, 
który jedność, męzlwo i wytrwałość zwycięztwem nad» ` 
gradza. z 

Niech Żyje wolność pod opiek religii i prawa. Niech 
Żyje Polska pod opieką Boga. Wd L Maja 1831 vroku 
w głównćj kwaterze, — Wódz Naċzelny Siły Zbrojućj 
Narodowćj, (podpisano) Skrzynecki, 


-m 


— Towarzystwo Patryotyczne, obchodzić będzie półro» 
czną uroczystość rewolucyi w dniu dzisiejszym o godzinie 
4 po potudniu w salach redutowych. 


— Onegdaj w połączonych Izbach Sejmowych za ulaskae 


'wieniem: Ra(,ła Cichockiego głosowali następujący Jsónie 
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